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Dziś św. P io tra . 

Ju tro  św. Paw ła.

TEATR WIELKI: Dziś watr nie­
czynny.

TEATR NARODOWY; Dziś i ju- 
trc „Spadkobier :a“  Grzymały - Sied­
leckiego z Ćwiklińską. U  ęgrzynem, 
Zelwerowiczem w  rclach głównych.

TEATR POLSKI: Dziś i jutro sztu­
ka Dcva' a. „Rodzina Massoubre4* z 
Juroszą - Siępowskim w roli głów­
nej.

W  końcu bieżącego tygjbdnia pre­
miera „Ostatniej nowości14 Bcurdeta.

TEATR NOW Y: Dziś i jutro „Ics- 
sa“  w reżyserji Węgielki.

TE AT.4 LETNI: Dziś i jutro ko- 
medja „Fierwszv występ jenny“  w 
wykonaniu; Dulęby, Romanow ny 
(Jenny), Halskiej, Różyckiego, Zni­
cza i Rolanda w rolach głównych.

TEATR  M A ŁY ; Dziś i jutro kome­
dja „K oko" Acharda z Gorczyńską 
w  roli tytułowej.

W koncu tygodnia wznowienie 
„Adwokata i róż-" Szaniawskiego.

STOŁECZNY TE ATP POWSZECH­
NY': Jutro we wiórek o godz. 7-ej 
wiecz „Wierna kochanka14 przy ul. 
Elbląskiej 51.

TE ATP  ATENEUM- Dzfó i jutro 
W". O. Somina .JZamach” z Jaraczem

IN S TY TU T  RED U TY (Kopernika 
36/40): Dziś i jutr- u 8.30 „Pierścień 
Wielkiej Damy44 C, Norwida.

TEATR KAM ERALNY: Matura"4.
TE ATK M ALIC K IEJ. „Trafika44.

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy­
towa 14) Dziś i jutro Ogród Rozko­
szy”  z Żelichowską (7.15 i 10-a).

TE A T R  „W IE L ItA  REW JA” . Dziś 
i jutro komedja muzyczna Be- 
natzky‘ego „Jutro bodzie lepiej14 z 
Manlciewiczówną. Pocz. o 8-ej.

W ARSZAW SKA SZO” F A  PO LI­
TYCZNA (Cafć Club): Dziś i jutro 
przedstawienia o 7-ej i 9-ej.

P o p ifra j przem ysł 
Krajowy

Jak
„O lm le n iłD

„K to  zw iedzał Muzeum W ojska 
Po lsk iego w- W arszaw ie, m ógł zau­
w ażyć w  katalogu i w spisie in ­
wentarza pod nr. 12.216 —  12.213 
taką krótką nota tkę:

„C ztery  chorągw ie z  r. 1863, 
1831% i powstania Kościuszków 
skiego, O fiarowane W odzow i Na 
czelnemu przez rozstrzelanego w  
K ijow ie  ś. p K a ro la  Maeiańskic- 
go “ .

Tym czasem  jak  się okazuje, p, 
K aro l M aciański ży je , c ieszy się 
r.ajlepszem  zdrow iem , m ieszka o- 
becn;e w  Bydgoszczy i dziw i się 
—  komu zależało na uśm ierce­
niu go?

Jeszcze przed w o jną  p. M a­
ciański m ieszkał w  K ijow ie  Iw  
R o s ji ) .  Tu  zawarł" znajomość z 
pewnym szlachcicem, któremu po­
życza ł w iększą sumę pieniędzy. 
Gdy nadszedł term in płatności po­
życzki, ów  szlachcic zam iast p ie ­
n iędzy o fia row a ł p. Maciańskie- 
mu autentyczne polskie chorą­
gw ie. M aciański chorągw ie przy­
jął-

Pew nego razu zw iedzał Rosję 
wysoki angielsk i dygnitarz ko 
śc:elny, znawca starych h a ftów  i 
ich zbieracz. Gdy mu pokazano 
chorągw ie p. M aciańskiego. b jT  
o lśniony ich w ielką wartością. 
P o  kilku latach, op iera jąc się na

Wofska
" ofiorosnoirc chorami
a l  1931 i 1 8 6 3

JIAZ>JO

^inform acjach owego duchownego, 
j słynny amerykański m iljoner Mor- 
! gan —  zb ieracz i kolekcjoner, 
przez swegc europejsk iego agen ł a 
o fia row yw a ł p. Maciańskiemu za 
te chorągw ie 600.00U rubli. Jednak 
p. M aciański nie sprzedał bezcen­

nych pam iątek narodowych, p rze­
chował je  i oddał po w o jn ie  do 
Muzeum YVojska Polsk iego w  .War 
aeąwie.

Muzeum doceniło tak ten dar, 
że „u śm ierc iło ”  poprostu o fia ro ­
dawcę” .

Wolne Zgromienie
L. O. P. P.

Wczoraj odbyło się doroczne Wa! 
ne Zgromadzenie L. O P. P., na któ­
re przybyli delegaci wszystkich 
Okręgów Wojewódzkich i Kolejo­
wych L. O. P. P.

W  uzupełniających wyborach do 
Pady Głównej wybrani zostali po­
nownie: pp. poseł A. Birkenmayer, 
dyr. dr. H Gruber, senator J. Ja- 
g. 'Tu Males-zi wski, dyr, K. Makuch. 
] płk. inż. Tc. Orzechowski, senator 
R. Szereszowski oraz poraź pierw­
szy ks. E. Paszkowski i komandor 
Frankowski. Do Zarządu Głównego 
wybrano ponownie ustępujących 
członków oraz poraź pierw izy pp. 
insp A. Nowodworskiego oraz insp. 
J. Kozolubskiego. Skład Komisji Re­
wizyjnej u u pełnione, wy We (Ująć p. 
p. d^r. J. Modrzejowskiego.

SuHioSiójstwo 1E-!etniegc ucznia
M ilanów kuw

- 16-letni K azim ierz  B łażejew ski, 
uczeń ł-e j k lasy gim nazjum , za­
m ieszkały z rodzicam . w M ila ­
nówku, p rzy  ul Grudowskiej N r

Zmar?i
5. p. Henryk Prus-Michalowski em. 

racz. wyaz. Min. Skarbu lat 60, w 
Warszawie ś. p. Józef Wiśniewski, 
cptyk, Warszawie, ś. p. pik. Jan 
Bunin - Wąsowicz, la4- 4^ v W-arsza 
wie, ś. p. płk. dypl Marjan Słonimski, 
w  Poznariu; ś. p. Zofia Ewelina z 
Taczanowskich 1 ewenstemowa, wdo­
wa po ś. p. doiuorze medycyn- ; ś. p. 
Karnlma z Lubrucz;-oskich K edrzyn- 
ska, obywat. m st. Warszawy, lat 43; 
ś. p. Stefan Strzelecki, wlasc maj. 
Skuzy pow. ciechanowskiego, lat 64.

16, w  czasie nieobecności dnmow 
n ików w - celu samobójczym  strze­
lił do siebie z rew olw eru . Kula 
ugrzęzła w czaszce. Chłopiec stra 
cii przytom ność. Strzał zaa larm o­
w ał sąsiadów, którzy w ezw a li le­
karza. Chłopca przew ieziono do 
szpitala, jednak w kilka godzin 
późn iej zm arł, nie odzyskawszy 
przytom ności.

P o licy jn e  dochodzenie ustaliło, 
że denat od dłuższego czusu c ier­
piał na rozstró j nerwowy, spowo­
dowany przejściam i na"tury psy­
chicznej i to było powodem samo­
bójstw a.

Taksówki w dowolnych kolor ach
w  W arszaw ie

W  najbliższym  czasie zapadn ę 
ostateczna decyzja  w  sprawie 
w prow adzen ia w  W arszaw ie do­
rożek samochodowych w  dow ol­
nych kolorach. DoDuszczone bę­
dą m -anowicie w szystk ie ciemne 
kolory ze skasowaniem w szelk ie­
go rodzaju  odmiennych pasów 
wzdłuż wozów. Inow acja  ta p rzy ­
czyni się z jednej strony do ułat­

wienia należytego utrzym ywania 
taksówek, gdyż wówczas ła tw ie j 
będzie zachow yw ać taksówki w  
estetycznym  stanie, z drugiej zaś 
strony zyska na tem w yg ią ć  m ia­
sta

Dowolność kolorów  taksówek 
dopuszczona je s t we wszystkich 
m iastach w  Polsce i praw ie 
w szędzie zagran icą.

C h a r l t a  C S ia p S i f f i
bedzie za miesiąc w Warszawie

wrotrioj do Stanów Z jedroczo- 
nych A . P. do Europy.

Po krótkim  pobycie w  Sow ie­
tach Charlie Chaplin przejeżdżać 
ma przez W arszaw ę w  końcu 
m. maja

Biura podróży, które pomocne 
są głośnemu artyście film owem u 
C harlie Chaplinow i w  jego  po­
dróży dookoła świata, otrzym ały 
w czora j wiadomość, iż  Charlie 
Chaplin p rz jb ed z 'e  w  drodze po

i f f l w y  Z a t r z ą s ł
Narodowego Keta Adw okatów

Zarząd Narodow ego Zrzesze­
nia Adw okatów  ukonstytuował 
się na rok bieżący w sposób na­
stępu jący:

P rezes : M arjan  ..Borzęcki; wice 
prezes: Stanisław  Z iel ński: w i­
ceprezes; Józe f Gembski; sekre­

ta rz : Jan Optat Sokołowski; zaet. 
sekretarza: Janusz Rabski; skar­
bnik Janusz Judzew icz; zast. skar 
bi ika: Leon N ow od w orsk i; gospo- 
darz: W andalin  F u cia ta ; zast. 
gospodarza: Zygm unt Blenau.

mdsta
POSIEDZENIE RAD Y Z. M. P.
W  ponledzńalek, 27 fc. m. o godz.

11 w sali posiedzeń rady miejskiej 
m stoł. Warszawy odbedzie się po­
siedzenie Rady naczelnej Związku 
Miast Polskich. Na posiedzeniu tem 
rozpat yw&ne będą miedzy in. spra­
wy: zjazdu miast sprawozdanie z 
dziahdności Związku Miast za r.
1935-36, budżet miast na r. 1980-37, 
wysokości składek i in.

PODATEK OD ZBYTKU 
M IESZKANIOW EGO

Podług nowego statutu podatkn od

now alijek
Na hurtowem targowisku warzvw- 

i err w Warszawie przy ul. Gróje­
ckiej zanotowano w  piątek, 2-1 b. m., 
ceny: koperek 25— 35 zł., szczypiorek 
4- 6 zł., rzodkiewka 16— 20 zł., bot- 
winka 25— 35 zł., pietruszka również 
25— 35 zł., wszystko za 100 pęcz­
ków szpinak gruntowy 15- 25 zł., 
inspektowy 90— 110 zł., szczaw grun- 
!owy 15— 25 zł., inspektowy 50— 60 
zł., wszystko za 100 kg., sałata I gat 
12— 15 zł., TI gat. 5 -8 zł. za 100 
główek, ogórki 8b gr — 1 zł. 40 gr. 
za sztukę, pieczarki 4—5 zł., ziem­
niaki ml^do 4 —4 zł. 50 g r  za kg. 
Na nowalijki tendencja średnia, a na 
warzywa zeszłorocznego urodzaju 
słabsza.

zbytku mieszkaniowego na rzecz m. 
stoł. Warszawy, podatkowi temu pod­
legają tylko .e lokale, w których 
liczba pokojów przekracza więcej, 
niż o jeden liczbę osób zam.eszaa- 
lycli w lokalu, jak to m_>ało miejsce 
dotychczas. Nowy statut dodaje, że 
rmawianemu podatkowi nie podlega­
ją pokoje zajmowane na gabinety, 
oibljoteki, noczekalnie, pracownie 
itp., przeznaczone wyłącznie do wy­
konywania zawodu, o ile zawód ten 
wykonywany jest w domu.

ULGOWE PRZEJAZDY 
24 b. m. roznocząl sie organrzo- 

wany przez L igę popierania turysty­
ki wielki zjazd do Zakopanego, który 
potrwa do 26 maja. W  tym czasie 
każdy, na podstawie mdywiclualnej 
karty uczestnictwa L igi, będzie miał 
prawo wyjechać do Zakopanego, pła­
cąc tylko 2 '3 ceny norma.nej i po­
wrócić w ciągu 10 dni bezpłatnie. W 
ten sposób przejazd naorz. z W ar­
szawy do Zakopanego i spowrotem 
Kosztować będzie 18 zł. 30 gr.

DOROCZNA LUSTRACJA
PRZY'STANI, PLAŻ JTP,

W  najbliższych dmach starostwo 
grodzkie prasko - warszawskie przy­
stąpi do przeprowadzenia dorocznej 
lustracji wszystkich przystani na 
Wiśle, zakładów kąpieliskowych, 
plaż, bufetów ->a przystanmch pa­
rowców etc. Lustracja ma na celu 
przynilrowanie uporządkowania tych 
urządzeń.

r-Omeu/.ialek de 27 kwietnia
6.30 „Kiedy ranne... 6.34 Gimnasty­

ka 6.5C Muzyka (p ł ).  W  pizerwie o 
godz 7 20 Dzier 7 30 Progr-r4 na 
dzisiaj. 8.00. Aud. dla szkół. 8.10. Aud 
dla poboi owych

11.57 Sygna czasu. 12.00. Hejnał z 
Wieży Maniackie; w  Krakowie. 12.0? 
Dzień połudn. 12.15 „O czasowych i 
trwałych pastwiskach” — pogad. —  
wygi. inż. |. Rapacki. 12.25 Muzyka 
s-ionowa w wyk. Malej Ork P. R. 
13.10 Chwilka gosp. domowego.

15 15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Pr-<*jgL gie]d. 15.30 Jazzowe utwory 
fortepianowe ió.OO Lekcia jęz. niem. 
—  lektor dr. J Piprek 16.15 ,,Z pio­
senką przez Lw ów ” —  Konc. orkte- 
strv Lwowskiego Kol; Mcndounistów 
..Hejnał” pod dyr. Ad. Eplera Na 
n.ieisci zbrodni”  i „N iw y  służący " —  
skteze T. Bernarda. Obcad? 11-a. 17.00 
„Kobiety zasłużone": „Dr. Z. Daszyń­
ska - Gohnska” —  pogad. wygł. prrf 
H. Witkowska (z  Krakowa). 17.15 
„Minuta poezji” : Fr. Morawskiego.
„W izyta w sąsiedztwie” recytuje T. 
Trzciński. 17.23 Arje i pieśni w wyk,

I Ziółkowskiej (sopran). 17.50 
„Zwiastuny wiosny ‘ -  ■ nogadank? — 
wygł. Zofja Kowaiewska • Maślardcie- 
fortepianowy Mieczysława Horszow- 
skiegu: 1. Domeiuco Scarlatti: a) So­
nata E-dur, b ) Sonata d-moll, 2. Fry­
deryk Chopin: a) polonez B-dur op 
71 Nr 2. b> 2 etiudy, 3. Karol Szyma­
nowski: Mazurek, ‘4 Claude Debussy: 
Poissons d"’or. 5. Maurice R?vei: Tor 
cata. 18.30 „Trochę .eleuńzji —  F. 
Burdeckiego, aud. dla dzieci s t 18.40 
„Życie kult. i an  s i o L c y 18.45 Pro­
gram na jutro. 1S.55 Pogrd. aktualna.
19.05 Konc rek!. 19.35 Wiad. sporto­
we. 19.45 Pogad. aktualna.

20.00 Aud. strzelecka p. t. „Reha­
bilitacja” .

20.30 T  Korjanówna w swoim re­
pertuarze (z  Poznania).

20.45 Dz-ennik wiecz. 20.55 ,.Obi«z 
ki z Polski wspólcz.” . 21.00 „BKACIA 
K IEPURO W IE”  (p ł). G. Puccini: Arje 

I z op. „T o scA , (Jan Kiepura), St. Mo­
niuszko: Arje z oo, „Halka” (l.ads 
W ladtslaw), Musisz w te noc moją 
być, Brunei! i blondynki (Jan Kiepu­
ra). Buzzi - Pecc.a: Lolita, E. de Cur- 
tis: Tu ca nim chiagne (Ladls Wła­
dysław), Oioacchir.o Rossini: La Dan- 
za (Jan Kiepura). 21.30 Wieczór *ite- 
racki: „Łódź w oczacli pisarzy" 
w oprać. G. Timotjejewa ( i  Łodzi). 
22 0(i Korcert Symf. w wyk. Ork. 
Symf. F R. pod dyr. H. 1'ensis'a. I 
Ludwik van Beetnoven: VII Symfonja 
A-dur: L  Aubert: Eahaneta; Al.
Tansmann Arja i Alla Polacca 23.00 
V'ind. meteor, dla żeglugi powietrznei.
23.05 Muzyka tan (pi ).

W lOrek, 28 kwietnia 1935 r.
6..30 Pieśń „Kiedy ranne wstają to­

r/e” . 6-3.3 Pobudka do ginin. 6-34 
And. dla szkól. S IO Aud. dl? pobo­
rowych. l t .57 Sygnał czasu. 12.(50 
Hejnał z Krakowa. 12 03 Dziennik ro- 
tudmowy. 1215 Aud. dla szkól (dla 
dzieci młodszych). Obrazek p. t.
Smutno niedzieli, gdy p.ątek wese­

li"   Benedykta Hertza. 12-30 YVy-
iticczka „w  krainę muzyki przeszlo- 
! ści (pł.). 1310 „Cliwilk? gospod. ćo- 
n>owego 15.15 „Z  rynku pracy". 15-15 
Wiadomości o eksporcie polskim. 
152o Przegląd giełdowy. i5-3( Zofja 
Terne śpierwa piosenki. 16 00 „Skrzyn­
ka P K Ó ' 1613 Walce koncertowe 
(pl.). 16 45 CaJa Polska śpiewa . 
17.00 „Skarby Polski"- „Sity wodne 
a elentryfikacja Polski" —  odcz 
17.15 Muzyka operetkowa. 18-30 „W  
obronie polszczyzny mówion") i pi-

AORON: „żaledwie wezor»j“ , „Tc 
stam«nt Dr* Mabuse".

ADRIA: „Czterech i pół muszkiete­
rów14

A S : „M ai* Ma*cczka“, „M ielkie 
YY ydarzenie” .

AM OR: „Piekło”  i „Charlie Chap­
lin” .

AN T IN F .A : „N a  dnie oceanu",
„Niebezpieczna piękność”

Z  t e a t t ó w

m m

O d p u s t  w  S a m & s q : i3 c ) i
(T e a tr  Narodow y, Adam a G rzy­

mały - S ied leck iego: „Spadko­
b ierca” ).

Dwudzieste - p iąte przedsta-i 
w ienie jednej z d:nvny ;'a komedyj 
znakom itego krytyka. Pełno od 
góry  do dołu. Podczas aktów 
śmiechy, po aktach oklaski i o- 
w acie  a po spektaklu wszystko 
wychodzi ubawione, rozpogodzo­
ne, zadowo’ one, wdzięczne. Na 
scenie był praw dziw y T ea tr  i au­
tentyczna polskość, nie w ie lko­
m iejskie problem y i typy, a ludzie 
„z  terenu”  i spraw y swojskie, 
rodzinne, nadal zresztą  aktualne
i w ieczyste. Ostatni z Oblerzyń- 
skich i p ierw si z cw iercir.kow  
N o i kon flik ty m iędzy nimi ale 
pogodnie, harm onijn ie po stare 
mu zlikw idowane i rozw ikłane. 
Szlachta typu Bartkicw iczowskie- 
go m eco ekonomska, „K m io tk i”

‘ ypu  a m eryk ań sk iego  R eyn w n to - 
w o - W ito s o w i. Że zaś in te lig e n ­
c ja  s to łeczn a  po lska  w dużym  
p ro cen c ie  sk łada  s ię  z w yk o rze ­
n io n ego  „w y sa d zo n eg o  z  M o d lą " 
ż yw io łu  e.';w 'iejsk:ego , z iem iań sko 
-ch łopsk iego ,, w  ęc lub i sob ie 
choć raz do roku  p rzyp om n ieć  
g n ia zd a  rod z in n e  i rod ow e  i jak  
to  tam  było  i ja k  to  tam  je s zc ze  
je s t . W ię c  na sztu ce  A dam a 
G rzvm a ły  w a lą  b ra w o  Sarm aty , 
ze  s ię śc ian y  trzęsą , taksam o 
ja k  w a l i l i  la t  tem u jed en a śc ie  i 
taksam o ja k  w a b li  n a  B liz iń sk im . 
Bo je s t  S .ed lc ek i w  p ro s te j L n ji  
sp ad kob iercą  B liz iń sk iego  i ten  
sam  gatun ek  su p e r la tyw ó w  i 
L on .pkm en tu w , ja k im i obsypu ­
je  s ię  zm a r łego  B liz iń sk ieg o  
( „w ie lk i  —  bo w am  z o rzu  
zs zed ł” )  p rz y n a le ży  te ż  G rzym a ­
le. O tj Ie zaś kom ed je  S ied le c ­

k iego  są w  sty lu  i w  to n ie  de- 
m ok ra tye zn ie js z e , o i le  dem okra- 
ty c zn ie js ze  są „c z a s y ”  w  k tó rych  
spauperyzow -an i ży jem y . W y s ta r ­
c zy  p rzyp om n ieć  tu z  osta tn ich  
dn i dw a  w y w ia d y  (k u fe rk o w e ) 
dw óch  naszych  m ężów  ze stanu 
E l i t y  (o  k oszu li n ocn e j i s zczo tce  
dc z ę b ó w ),  a b y  n ie  ro śc ić  ju ż  
zb y t w ie lk ic h  p re ten sy j do au to­
ró w  w sp ó łc zesn ych  n a s z je h  ko- 
m ed y j * o b y c za jo w yc h  (p oz iom  
C a illa v e ta  i de F le r s a )  Jaka 
„ r z e c z y w is ta  r z e c z y w is to ś ć ”  ta ­
k ie  je j  od b ic ie  w  zw ie rc ia d le  
sztuk i scen ic zn e j. S a lo n y  i bu ­
d u a ry  ju ż s ię  sk oń czy ły , w i B y  i 
c epy  te ż  m a ją  d z s ia j coś do po­
w ied zen ia . O by n ie  za d u żo ! T y le  
co w  te j  sztuce, co w  te j p ro za ic z ­
n e j „p ie śn i o  z iem i n a s z e j”  —  to 
w y s ta r c z y !

A d am  S ied leck i p ow in ien  b y l 
w ła ś c iw ie  iść lin ja m i sw o jego  
, P opasu  K ró la  J ego m o śc i”  to 
zn aczy  w zn o w ić  nam  św ie tn e  tra ­
d y c je  n a sze j k om ed ji h is to ry c z ­
n e j. T e g o  mu s ię  ż y c zy ło  i r a  
te j d rodze  oy lb y  od n os ił z w y c ię s t ­

w a  p e łn o w a rto ś c io w e  sub spec ie  
a e te rn ita t is , r e g e s tro w a n e  ch lu ­
bn ie  w d z ie ja ch  lite ra tu ry . W y ­
b ra ł w sp ó łczesn ą  ob ycza jow ość , 
bo tak  mu s ię  podoba ło  i na tym  
te ren ie  odn os i w  pu b lice  s ze ro ­
k ie j sukces, po su kces ie  zysku ­
ją c  p o p u ia rro ś ć  rosnącą  i t rw a ­
łą. K o le  to  w  o c zy  i d ra żn i na­
szych  k ra jo w y ch  cu d zoz iem ców  
w  u podoban iach  i gu stach , n a­
szych  P a ry ża n  in  p a rtib u s  in f i-  
d e liu m  p iękn odu ch ów  i p iękno- 
du raków  S zc zeg ó ln ie  ir y tu je  ta  
j’ e go  g a łą ź  ra c ze j za rob k ow e j, r a ­
c ze j p o p u lis ty c zn e j tw ó rczo śc i l i ­
te ra c k ie j ty ch  p iękn odu ch ów , k tó ­
r zy  p o lu b ili d ysp o zycy jn e  fu n d u ­
sze rząd ow e , a p os to łu ją  nam  Ce- 
lin n e 'a , M a lrau x , B ra ib an ta , E - 
ren b u rga  i „ in n yc h  G id e ‘ó w ” , a 
ak tu a ln ie  p rz e c iw s ta w ia ją  „S p a d ­
k o b ie rc y ”  u rok i i p o w a b j ... „R o  
d ż in y  M assou bre”  i Cot-yna.

Jeden  z tak ich  fa ry z e js k ic h  
P a ry s ó w , p a ra d u ją cy  częs to  w e  
„ f r y g 'j s k ie j  ja rm u le e ”  s tan ą ł na­
w e t  w  ob ron ie  „c h ło p ó w ” , na 
k tó ry ch  G rzym a ła  id z ie  rzekom o

z wadiam i p rzek u p ion y  p rz e z  o r ­
d yn a tó w  i la ty fu n a y s tó w . Jak iem  
p ra v 'em  (p o u cza  h u m an itay ju sz  
fc ogoo jc zy zn ia k a ) m ów i w  sztuce 
s z la g o n : „s w e g o  b ro n iłem ” ? (a  
le  sam  sw ego  b ron i do u pad łe­
g o ! ) . . .

D ru g i zn ów  es te ta  i m yś lic ie l 
(d łu g ie  la ta  w  m asce k a to l ic k ie j )  
n a w e t w  R a a ju  na fa la c h  e teru  
s ta ra ! s ię  d ep re c jo n o w a ć  au tora  
„S p a d k o b ie rcy ” . T o  ju ż  b y ło  b a r­
dzo u n fa ir , jeżeli s ię  zw a ży , że 
rów n ocześn ie  na rep e r tu a rze  
sztuka fra n cu sk a , p rzez  d esp era ­
ta  - eSietę tłu m aczon a  e ig o  tak ie  
d y ffa m o w a m e  w  R a d ju  w y g lą d a  
na dość t r y w ia ln y  t r ic  kon ku ren ­
c y jn y , n ied on u szcza ln y  tem bar- 
d z ie j,  że  z g r y ź l iw y  b łędn y  ry - 
ce r ł rówL0C2eśnie w sp ó łp ra cu je  
s ta le  w p isem ku  - „ a f is z u ”  w y ­
d aw an ym  p rzez  d y re k c ję  T e a tr ć w  

(a n d  m r P u K w ram :),
S p ad k ob iercy  B l i "  ń sk iego  A 

S ied leck iem u  o c zy w iś c ie  zaszk o­
d z iły  pom ru k i p ięknoduszkćw  
ty le , ile  śn ie g  zesz ło roczn y . K o t ­
ki m iauczą , ka raw an a  sun ie da­

sanej”  _  szkic literacki. 18-55 Kon­
cert reklamowy. 19-25 „Skrzynka rol­
nicza” . 19 35 Wiadomości soortowt. 
19-45 Pogadanka aktualna. 20-00 „W e­
soła historjozofja”  —  feljeton sa*y- 
ryczny. 2010 Koncer4 symfoniczny (z 
Łodzi). 22-30 Fantazje z różnych 
stron świata (płyty). 22-45 „Kongres 
kobiet z wyższem wykształceniem”— 
ooczyt w jęz. esoeranckirr Stanisła­
wy Adamowiczowej. 23-00 Wiadomo­
ści meteorologiczne Jla żeglugi po­
wietrznej. 2305 Muzyk? taneczna

■ a n L n n n n a a M B U M M D M M

APO LLO : „Straszny P w ir ”  * 
ATLANTIC „Kapitan Blo«d“. 
R A Ł T Y K : „Róża”.
BIS: „Cyrk Cyrana” , „Fxpr-sa 

Nr. 6” .
COLOSSEUM (duże): „Nieśmier­

telne melodje” i rewja.
COLOSSEUM (M ałe ): „Rapsodja

Bałtyku” .
C. ćPITO L: „Bohaterowie Sybiru” . 
CA SINO: „Dzisiejsze czasy". 
CORSO: „Dyktator”  i rewja, 
CZARY: „Kocham wszystkie ko*

bie4! 11.
BLITF: „Oskarżam C:e Matko” 
E R A : „Rurłak z Nad W ołgi", „Ur* 

wis z Wiednia” .
. EUROPA: „Top - Hat” , „i-anowie 

w cylindrach44.
F A M A 4 „Oskarżam cię małkc“ . 
F lLF A R M O N JA : „N ic  zapomnij

0 mnie” .
FLORiDA- ,Wyprawy krzyżowe4* i 

„Orkiestra miLarderek”
FORUM: „Człowiek Wilk”  i „W iel­

kie wydarzenie” .
HELIOS: , Manewry Milnsne”  
H ALLYY.U O D : „K ró l Brod sray-u*

1 rewja.
ITALIA: Z ew  krwi" i dod.
KOMET A  „Człowiek jest grzeszny” 

i rewja.
K INO  V A R IE TO  (Gmach Cyrku): 

„Panienka z poste restante”  i rewja. 
LOS: .Rap odja Bałtyku” . 

M AJESTlC : „Wesołe Szaleństwo” . 
M ARS: „Manewry Miłosne” . 
METEOR: „Kwiaciarka z Prate-

ru”  i „Skandale Miljonerów” .
M ASKA : „Tmpcraiorowa” , Fhp i 

r iap ” .
MEWA- „Piekle44 i Frasquita‘ ‘ . 
M IEJSKI: „Złotowłosy Brzdąc".

„W  Krainie miodu” .
MUCHA: „Dla ciebie śpiewam”, 

„Czarna Magja” ,
M INEUW A- „Córka Dżungli4,

„Kwiaciarka z PYatm i” .
N O W A TOMllOL A: „Tygry* Pa­

cyfiku, „Coserznwa i J&“.
" OKO PRASKIF.: „Oskarżam Cię

Matko” i dod. i
P A N : ..Pan Twardowski” .
PETIT TRIANON: „Folies Berger?” 

i „Betigcii44.
PAK. AV ANDRZEJA: „Mały puł­

kownik'4
PRAGA: Kochaj tylko mnie” i

rewja.
RAJ: .Niepotrzebne dziecko”  i

„Księżna Łowicka” .
POPULARNY: „Chińskie Morza” i 

rewja.
RENA4 Rapsodja Bałtyku" i dod
PTALYO: „Czarny wnioł” .

ROMA: „We-oły łutileusz4* i „8 trnu 
panów z OxfGrdtt”.

ROXY • „Dodek tta froncie” . 
SOKÓI.- ..Ylazr.r44.
STYLO W Y: „Bounty” . 
ŚW IATOW ID : „Fokusz"
ŚW IAT : „Nasze Słoneczko” , „M ło­

de Orły” .
SFINKS: „Wielki czarodziej44 i re­

wja.
TON: ..Anna Karenina” .
UCIECHA: „Sen nocy letniej” . 
UN|A: „laśri? Pan izo te r  i rewja. 
VARIFTE: „Nic miał? baba kłopo­

tu”  i rewja.

m m  m  u  • prześliczna 
sypialnia, stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy Świat 30, róg Pie- 
rackiego.

lej. Doskonale obsadzona i g ra ­
na, do jdzie dziarska sarmacka 
gaw ęda do 50, do 70, do l^O w ie ­
czorów, o ile  oczyw iście  lrtóryś 
Lech ita  nie zrym uje „g o rza ły ”  do 
„p a ły ” . No a k iedy z a fisza  bę­
dzie schodziła sztuka G rzym alo- 
wa, to będzie w łaściw y moment, 
aby ci dwaj (panow ie z W eron y ) 
co o rok p rzed łużyli żywot... He- 
katy, zabrali też raz głos „kom ­
petentny”  w  spraw ie ich mocno 
in teresu jącej („A rch ib a ła ga n ).

Czyszczą teraz z w iosną różne 
w ie lk ie  w yścigow e sta jn ie Au- 
giasza, no to i ta stodoła le sn i-  
sa, ta prze.udowana nieużytkami 
literaek iem i A rka  Noego, ten 
fan tastyczny Synekurnik, musi 
być też zdezynfekowany.

C ierp liw ości w ięc Góry Melpc 
meny i Synow ie T a l j i ! D ojdzie 
Grzym ała do mety, rozpoczną się 
w raz norm alne m anewry w iosen­
ne, tym  razem  z najcięższą arty- 
le r ją  połową i gazem rozw esela­
jącym  ,

Maluczko...
A d o lf Nowaczyńskl


